
M dniu 2/i4 L utego , w  ostatnią Niedzielę pr/.ed Miel* 
kim Postem , zwaną S yropu s tn ą ,  przypada także ie- 
dna z g łó w n y c h  ui jczystośc i Oczyszczenia N. iVlAIt.II 
Panny, p o d łu g  starego kalendarza. W  Kościele G r e ­
ko- Unickim  przy ul: Miodowej, odbywać się-będą nd- 
p o w ie d n e ty m  uroczystościom solenne Nabożeństwa; 
w Sobotę (iulro) Nieszpory w igilijne po godz: 6tej w ie ­
czorem, a w Niedzielę Summa o godz: I O’/a z rana.

S. p. .IW. W alenty  f f  ęgrzec} *, b. Sędzia Pokoiu P o­
wiatu Rawskiego, opatrzony ŚŚ. SA 1\11AMKN 1'A Ml, 
z sz ed ł  z tego  światu w 66tym  roku życia, dnia lOgo  
b. m. we wsi Radzieiew icaeh.

S- p. Ignacy B a ra n o w sk i , b. S z t f  w  W ydzia łach  
po b. Komisji Rządowej W ojny, E m eryt,  w wieku lal 
64, z s j e J ł  z tego światu onegdaj. Pozostała w  n ieu­
tulonym  żalu Zona zaprasza Przy iac io ł i Znajomych, 
na w y prowadzenie z w ło k  Jego 7 . domu przy ulicy No 
w y-Św iat Nr 1252 , iutro o godz: 4tej po południu na 
smętarz Powązkowski; i na żałobne Nabożeństwo do 
Kościoła  0 0 .  Kapucynów w p rzy sz ły  Poniedziałek o 
godz: l()ej z rana odby ć się maiące.

Zamieszczoną została w iad. mość o istnieiących w r. 
1S46 w Warszawie fabrykach; obecnie ogłasza się za 
tenże rok w ykaz ludności rzemieślniczej, z wyjaśnie­
niem, iaką main wartość wyrobione przez nich w c ią­
gu tegoż roku towary : 139 bednarzy w y rob iło  tow a­
rów za rs. 2 0 ,252; 128 blacharzy za rs. 20,320- 22  
bronzowników za rs. 4480; 25 cieśli za rs. 140,015;  
101 czapników za rs. 17 843; 23 farbiarzy zars. 6930;  
19 grzebieniarzy za rs 10,350; 31 gw oździarzy za rs. 
4S55; 10 guzikarzy za rs. 3250; 142 introligatorów za 
rs. 23 ,841; 71 iubilerów za rs. 96 .140; 15 iglarzy za 
rs. 6650; 5 2  kapeluszników za rs. 30,000; 8 konwisa- 
rzy za rs. 1380; 50 kołodziei za rs. 6^36; 33 kotlarzy  
za rs. 35 ,960; 34 kuśnierzy za rs. 6 !0 5 ;  629  krawców  
za rs. 135 ,025; 270  kowali za rs. 37 ,78 3 ;  47 kamienia­
rzy za rs. 12,000; 6 krześlarzy za rs. 370; 4S liniarzy 
i powroźników za rs. 6030; 48 lakierników za rs. 8675;  
58 mosiężników za rs. SS16; 174 m łyn arzów  za rs. 
36 8 ,934; 17 mularzy za rs. 158.760; 63 mydlarzy za 
rs. 209 ,080; 22 malarzy za rs. 3645; 40  nożowników  
za rs. 6546; 275  piekarzy za rs. 140,004; 52 peruka- 
rzy za rs. 4563; 16 piernikarzy za rs. 4716; 22 pusz- 
karzy za rs. 5794; 13 pieczętarzy za rs. 3585; 131 ręka- 
w iczników za rs. 26 .770; 3 5 6  rzeżników za rs. 49 1 ,192;  
56  ry marzy za rs. 6305; 115 siodlarzy za rs. 40 ,961;  
2 02  ślusarzy za rs. 27 ,284; 78 stelmachów za rs. 12,895;  
7 2 szklarzy za rs. 10,926; 3  szpad u itów za  rs .350;  477

stolarzy za rs. 65 ,443; 1054 szew ców  za rs. 2 0 2 .6 4 4 ,  
18 szczotkarzy za rs. 3962; 7 snycerzy za rs. 1990; l  
slilierz za rs. 150; 14 sztukatorów za rs. 1020; 73 to ­
karzy za rs. 10 ,532; 56 tapicerów za rs. 9695; 76 ze ­
garm istrzów  za rs. 15,333; 48  złotn ików  za rs. 29 ,020;  
60 zd un ów  za rs. 7490; 10 pilnikarzy za rs. 820; 13S 
pasainoników i sm uklerzy za rs. 52 ,155; inni procede- 
renci podali wartość w yrobionych przez siebie przed­
miotów na 887 0  rubli; a w ięc razem wyrobiono zars.  
2 ,5 8 1 ,4 4 2 .  (G. P.) :

/ łu s ty  C z w  tr ick  dz eń rozpoczynaiący nieiako ko­
niec karnawału, obchodzony iest zaw sze w kraiu tu ­
tejszy m1 przez wszy ktkie klassy społeczeństw a, zaba­
wami rożn ego  rodzaiu. Zabawy te rozciągaią się od  
pałaców  aż do lepianek, a w  tych  ostatnich, dnia te­
go, między inncmi, najwięcej odbyw a się wesel. W  nie­
których miastach w dawniejszych latach dzień t łu s te ­
go  C zw ar tku  przez pospólstw o, szezególnem i ob cho­
dzony był obrzędami. U nas w W a r s z a w ie  dzień  
ten oddany iest prawie w y łą c z n ie  zabawom pączko-  
w y m  i f a w o r k o w y m .  Od rana zacne Gospody nie, ich 
Córki, albo Krewne, czynią przygotowania do ciasta, 
które ku wieczorowi same wysmażać nawet raczą. O 
udanie się tych przysm aków, zachód iest ogromny; 
ale tez rzadko zdarza się, aby po tylu staraniach re­
zultat b y ł  p łonny. Z tąd lei. p ą c z k i  W arszawskie na­
b rały  tyle s ła w y ,  żc ie za granicą za najwyborniejsze  
uznają. W czoraj w W a r s z a w ie ,  iako w dzień t łuslo-  
C z w a r tk o w y , prawie w każdym domu uraezano się 
pączkami. Cukiernie W arszawskie dostarczały ie ty ­
siącami, a co prywatni zrobili, tego i zliczy ćby nawet  
trudno. O ile o uszy nasze ob iło  się, pow szechne b y ­
ło  zadowolenie z pączków , które w tym roku r o s ły  
prawdziwie i a k n a  d rożdżach , a zacne Damy i Panny  
trudniące się przygotow aniem  tego  specja łu , zas łu żo­
ne ze w szech stron odbierały  p o ch w a ły .  Także i fa­
worki ukazały się w  w yb o row y ch  wyrobach, chociaż 
prymu pączkom ustępować m usia ły .  Przez ca ły  w ie ­
czór  w czorajszy, na ulicach m nóstwo uwijało  się sprze­
dających pączki w różnych miejscach W  a r  sza  w y  w y ­
rabiane, zalecaiąc g ło ś n o  swój towar. Odbyt pączków  
i tą drogą miał być dosyć znaczny. Niektórzy cią­
gną prognosty ki z pączków; gd y  te udaią się, ma być  
w lecie następnym urodzaj.

Od dni kilku bawi w W a r s z a w ie  Hrabia R e ic h e n r  
bach,  Wielki Ł ow czy  dziedziczny Szląski, który u- 
daie się dalej dla odbycia ło w ó w .

Zeszy t na m. Luty B ibljo tehi W a r s z a w s k i e j , w y -



szed ł  i zawiera: O odw oływ aniu  się od w yroków  nie­
zupe łn ie  uniewinniających, na zasadzie art} k u łu  ‘23 u- 
stawy senackiej z d. 26 v. s. Marca 1842 r. co do sposo­
b u  zanoszenia skarg  na w y ro k i ,  pr: Aug: Heyhnana. 
K orespondencja ,  powieść pr: Józ: Korzeniowskiego. 
Nieco, o Świętopietrzu w Poisce, zebra ł  Tymol: L ip iń ­
ski. Ślady historji naturalnej wszechświata (ciąg dal­
szy). Myśl o śpiewie słowiańskim, pr: Łudw: llTltera 
z R itte rberku; p rz e ło ż y ł  z czeskiego Alo: Kuczyński. 
M essyada, F ryde ryka  Bogumiła Klopsztoka; przekład  
z  niemiec: wierszem miarowym pr: Józ: liar:.Janikow­
skiego. K ronika Literacka: Dzieie Korony Polskiej 

W .  X. Litewsk: od r. 1380 do 1535, pr: Bern: z Rach- 
tamowic Wapowskiego; tom Iszy,  W ilno 1846, pr: M. 
Balińskiego. Dalszy ciąg karty  klimatologicznej m. 
W arszawy, ułożonej pr: Jastrzębowskiego; pr: S. P. 
R ache l,  powieść Ks: Ig; Hołow ińsk iego , pr: J .  T. 
Kom pozycje n a fo r te p ja n :  Bagat.eles, p. Listow ski; 
Chansons, p. Szczasny; V alse, Fanlaise, p. O. Kol­
berg ; Fariations, Caprice, Fanlaisie, p. P. Fechner; 
pr: J. A. Rozmaitości: O handlu zamiennym prowa­
dzonym przez Dniepr na morzu Czarnera. Wiadomość 
o progach dnieprowych, pr: M. Pawliszczewa. Reak­
cja w muzyce spodziewana, pr: J. S .  Wiadomość s ta ­
tys tyczna  o szkołach i insty tu tach  w Król: Polskiem 
w  r. I S 4 ’/6. Kronika Zagraniczna: W iadomości na 
drodze postępu nauk przyrodzonych : Fizyka p. S. P. 
C hem ja  p. J.B .ę. Kronika Bibljo graficzna. Doniesie­
nia literackie.

W  tych dniach iedna zacna i czcigodna tutejsza Da­
ma, k tórej serce anielskiej dobroci,  na widok ubóztwa 
nigdy nie bywa oboiętnem, zjadłszy wesoło w yborny  i 
smaczny obiad w  gronie Familji, usiadła samotnie przy  
stoliku i rzewnie płakać zaczęła, trzymaiąe w spar tą  rę ­
kę na otwartem dziele W iktora Hugo, gdzie wiersz:
» Pour les pauvres"  (dla ubogich), zaczyna się od de­
w iz y :  »Qui doune e u  pauvre prćle a Dieu” (kto daie 
ubogim , BOGU pożycza). Zatrwożony Mąż p rzyb ieg ł  
do niej czemprędzej, i zapy ta ł  o p rzyczynę tak nag łe ­
go i nadzwyczajnego smutku. „Czytaiąc te wiersze, 
■wspomniałam sobie, odpowiedziała zalana łzami że 
-w tej chwili znajduie się na świecie wiele prawdziwie 
ubogich i tak dalece biednych, iż może na obiad k rom ­
ki chleba nie maią.” Piękne zaiste i rozrzewniające ta­
kie uczucie; ale nie dosyć iest ubolewać nad nędzą i 
ł z y  wylewać nad niedolą ludzką; potrzeba ią wspierać 
i czynnie dopomagać biednym, ażeby łaknący nasyce­
ni, a p ragnący napoieni zostali. Wtedy, dopiero nieza­
w odnie na litościwe serce sp łyn ie  b łogosław ieństw o 
B O Ż E , a w duszę radość i wesele w stąp i ,  oraz po­
w iększy się mienie stosownie do tego co powiedziano: 
nDate et dabilur vobis."

YV Księgarni Fr: Spiess i Sp: przy  ulicy Senatorsk: 
N r 460, znajduią się następujące nowości: H istorja, 
literatura i krytyka; L ite ra tu ra  polska w rozwinię­
ciu historycznem, przez Jana Maiorkiewicza, tom 1* 
z ł.  10. N iezapom inajki, Noworocznik na rok 1847 
wydany  przez Karola Korwella, ozdobiony rycinami, 
zł .  18; toż samo w oprawie paryzkiej, z brzegami zło- 
conemi, zł. 24. Teatr F ryderyka lir: Skarbka, 2 
toiny, zł. 12. Gracz, czyli zegar ścienny P ana  
H u m frey , z angielskiego Doza (Karola Dikkensa), ed y ­
cja Lipska z S6 drzeworytami, 3 tomy, zł.  35. A kiea  
romans z dzieiów starożytności, napisany przez A. 
Dumasa, 2 tomy, zł.  S. Podejrzenie, powieść H en­
ryka Kocka, z fraucu: p rze łożona ,  zł. 5. Z asady  
Łechnologji chemicznej, przez T. Rybickiego, z atla­
sem z l ‘2tu tablic złożonym , zł.  8.

Złożono w Redakcji h u r je r a  dla moralnie zaniedba­
nych Dzieci, od B. K rzyżyk, odkupiony od Iz ........

W czoraj w Wielkim T ea trze  w czasie Don Paskwa - 
le, p rzyw ołan i:  Jl>. Stolpe 2-kroć, JP anna B i woli. 
JP P .  Troszel i Matuszyński.

W  parafji P rzegini w Pcie Olkuskim, ma dopełnić 
się reparacja domu dla Proboszcza, tudzież budo­
wa domu dla Organisty, na co anszlag wy kazuie su m ­
mę Rsr. 1 ,269 k. 6 6 .—  Dwa tygodnie temu w gminie 
Szczyg ły  górne, M łynarz  tameczny, obcinając z lo­
du  koło  wodne, wpadłszy  pod takowe, zgruchota- 
uy zos ta ł .—  W zeszłym tygodniu w okolicach Czę- 
slochowy, spad ł śnieg znaczny i okry ł  pola.—  W  mie­
siącu Październiku, w progu stajni wjezdnej we wsi 
Bogowie, w Pcie-Łęczyckim, znaleziono ciało żebra­
ka, 60 lat maiącego, nagle zm arłego, k tóry  pochodzie 
miał z Szym anow a .—  W  dniu 29 z. m. w gminie P ie­
cha Dąbrowa, człowiek nieznaiomy wjeżdżaiąc wie­
czorem do stajni w oberży B arak  zwanej, b ryką w y­
ładowaną oxeflami z te rpentyną,  przez swą nieostro­
żność,  został tak mocno przyciśnięty do s lu p u  we 
drzwiach staiennych, iż dnia następnego życie zakoń­
cz y ł .—  Były  pożary we wsiach Kani i Nao-orzynek.

A n g lja .—  Królowa 4go b .m .prczydowała w W in d ­
sorze na posiedzeniu Rady tajnej. l « g0 b. m. obcho­
dziła rocznicę swoich zaślubin. —  Mieszkańcy L iw tr-  
poolu  przedstawili Parlamentowi zażalenie, iż mnóstwo 
ubogich Irlandczyków przyby ło  do tego miasta szu- 
kac zatrudnienia; w ciągu 2ch tygodni p rzy b y ło  ich 
14,104. Lord llow diti now o-m ianow any Poseł 
w  Brazylji, wyiechał do P aryża , aby z Rządem fran- 
cuzkim stanowczo ułożyć środki, celem przywrócenia 
pokoju w la  Plata. Oba Rządy wspólnie działać będą 
w  tej sprawie. —  Z prowincji oadeszło wiele próśb 
do Lorda P alm er słona, aby czemprędzej zniesiono 
blokadę rzeki P la ty . —  W  JLiwerpoolu znajduie się
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teraz zapas 4S0,000 beczek mąki. —  Rząd zapropono­
wał" pensjonarzoin Szpitalu Szelsey, maiącym nie wię­
cej nad lat 47, iż im ofiarnie bezpłatną przeprawę / . ro ­
dzinami do iNowej Zelandji. Za przybyciem do tej osa­
dy ,  każdy o trzym a morg g ru n tu ,  a przez lal 7, przez 
który  to czas będą osadnik ami woiennemi, każdy po­
bierać będ zie dziennie 5 zl ; po up ływ ie  tego czasu, 
każdy otrzyma 10 morgów g ru n tu  na w łasność ,  i 
przejdzie w stan osadników wolnych. W  razie ich 
śm ierci,  pozostałe po nieb rodziny, na żądanie maią 
bezpła tną  przeprawę do Anglji.—  W tych dniach w y­
słano do Ameryki północ: dwa parostatki z t ranspor­
tem 000,000 dukatów złotem.

Egipt. —  F a łszyw ą była  wieść, iakoby Ibrahim  
za powrotem z E u ro p y ,  w yzw olił  swoich niewolników. 
—  Rryg pruski Leander, k tóry  w obliczu Alexan- 
d rji  wpadł na mieliznę, zos tał uratowany.

Francja. —  Na posiedzeniu Izby Deputowanych 
8go b. in., P. Kremje  w y n u rz y ł  swoie zadziwienie, iż 
I ’. G izo dotychczas nie w ystąpił  na mównicy w Izbie 
Deputowanych, celem bronienia swoiej polityki w sp ra­
wie hiszp:. P. dizo  odpowiedział, iż przez wzgląd na 
przyjazne oświadczenia w tych  dniach mu udzielone 
przez cz łonków  ang: P ar lam en tu ,  nie śmie wdać się 
w rozpraw y, któreby to dobre usposobienie m ogły  
osłabić. P arag raf  adresu o zaślubinach hiszp: został 
p rz y ję ty ,—  Królestwo Relgiccy d. 2go b. m. wyie- 
chali do Britxelli. —  Z Rządem brazylijskim gro ­
żą teraz ważne zatargi; tenże protestował energicznie 
przeciw zabraniu 4eh statków brazyiijsk: przez eskadrę 
francu:, iako podejrzanych o*prowadzenie handlu nie­
wolnikami. Rząd brazylij: zagroził nawet, iż na posie­
dzeniach tamecznych zaproponuje, aby zniesiono przy- 
wileie udzielone Francuzom  w Brazylji w r. 182(5. —  
Je n e ra ł  Lam orysjer  lOgob. m. miał odpłynąć z Ora­
nu  do Francji,na posiedzenia izb prawodawczych. T en ­
że Je n e ra ł  zwiedził zachodnią prowincję Oranu , i za­
s ta ł  wszystko w najlepszym porządku. Na pograni­
czu marokańskiem nadzwyczajna trwa d ro ży z n a .— 
P P .  tSzastjo i Hasz wrócili z Maroka do T a n g e ru ;  

o d łu g  ich opowiadania, wew nątrz  Maroka trwa spo- 
ojność zupe łna ,  tak, iż Abdelkader  maiący za sobą 

kiika pokoleń pogranicznych, nie może liczyć na roz­
szerzenie swoiej potęgi.  Kilka znakomitych rodzin 
arabskich, które tow arzyszy ły  Emirowi na ziemię ma­
rokańską, wróciły  dobrowolnie do Oranu. —  Z Kata- 

donoszą o pomnożeniu się tamże hufców karli- 
stowskich.

•A icmcy. —  Xżna HohenzollernSiegmaringen, roz* 
i Z ^ 1,1 ®w *atem. —  W e d łu g  ga’zet Wiedeń- 

zu ł  l ealr  ,a‘pJski w Peszcie w W ęgrzech, sp łoną ł  
pełnie d. 2go b. rn . ; u ratow ano iedy nie garderobę

i bibljotekę teatralną. Tylko g ru zy  pozostały z tego 
pięknego gmachu.

f f  lochy. —  Wielkimi. iążę Toskański zniósł wszel­
kie c ło  wchodowe od zboża do miesiąca Czerwca. Pań­
stw o Papiezkie i Modena zakazały wywózkęzboża. —  
W  nocy 2 Igo z. m. dyliżans toskański na drodze z Bo- 
nonji do Florencji wiozący 3eh podróżnych, zos ta ł  
napadnięty o kilka mil za pierwszem miastem, przez 8 
bandytów; ponieważ pocztyljon nie s tanął na p ie rw ­
sze wezwanie, strzelono, i kula przedziurawiła kape­
lusz iednemu z podróżnych. Bandyci zabrali znaczną 
summę przeznaczoną dla iednego z Bankierów we Flo­
rencji. —  Spodziewają się w Rzym ie , że uk łady  P a ­
pieża z Sułtanem  tureckim , staną się w przyszłości 
użyteczne Kościołowi katolickiemu, i że wszystkie 
Mocarstwa chrześcjańskie plan ten wspierać będa.

Rozmaitości.—  Bracia mleczni. Przed niedawnym 
czasem zdarzyła się w Rzym ie  następna h is to ry jka : P e ­
wnego poranku wchodzi na przedpokoje papiezkie s ta ­
r y  poważny Goral, i żąda być przypuszczonym  do P a ­
p ie ż  Odpowiadaią mu, iż teraz to być nie może, na c o  
on iednak uporczywie przy swoiemobstaie, tw ierdząc, 
iż musi mówić z Papieżem, że nie ustąpi, dopóki się 
z nim nie obaczy, a ieźliby go przym usem  oddalić 
chciano, położy się na progu, ibedzieczekał,  aż Papież 
wyjdzie. Nareszcie oznajmiono to JegoŚwiątobiiwo- 
ści, który każe wpuścić Gorala. Zaledwie tenże w szedł 
do gabinetu, poznaie w nim P ju s I X  swego brata mle­
cznego, i przyjmuie go iak najuprzejm iej ,  pytaiąc o 
Matkę, o powodzenie, i czego sobie życzy i t. d. Goral 
odpowiada, iż Matka i on, maią się, dzięki BOGU, d o ­
brze, iż im na niezem nie zbywa, przezco też nicze»o 
sobie nie życzy, i tylko po to przyszed ł,  aby widzieć 
Papieża. Wszakże gdy Jego Świątobliwość po krótkiej 
rozmowie chce go pożegnać, zalecaiąc mu, aby w ró ­
ci! do domu, i starą matkę pielęgnował; oświadcza Go­
ral, iz nie wróci do domu, ale zostanie przy  Papieżu, i 

ę zie nad nim czuwał. Lubo Papież z uśmiechem mu 
p rzek łada ,  iż ma straż  dostateczną, że to n ie  uchodzi, 
upiera się Goral przyswoiem , i prosi, aby mu jakiekol­
wiek inne dano za trudnienie, k tóreby mu dozwalało 
by e zawsze w pobliżu Papieża. Przydano  go więc ogro­
dnikowi w atykanie  za pomocnika. Przez kilka dni 
p racował lam Goral ku zupełnem u zadowoleniu sw>e- 
go przełożonego; lecz naraz zg łos ił  się znowuż do P a­
pieża, mówiąc, że ogród W atykański iest wprawdzie 
bardzo piękny, a wszystko w nim przepyszne, atoli nie 
może on tam wytrzy  mać, i błaga Ojca Sgo, aby mu po­
zwolono pracować przynajmniej w prywatnym  ogro­
dzie Papieża, gdzieby go choć raz codziennie mógł wi­
dzieć. W ys łuchano  wreszcie dziecinnej prośby s ta re­
go Gorala, a teraz pracuie ou w ogrodzie na Monte Ca■
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v n llo , gd*ie  t eż  iego Matka ,  b j ł a  mamka  Papi eża ,  ra-  
z , i in  7. n im  mieszka.

O r szak  podróżny  Króla  ftło iom o tapy . s k ł a da  się 
p o d ł u g  doniesień pisin f r ar ieuzkó h z oddzi a łu  wo j­
ska męzk iego ,  z  40 0  u z b r o i o n y h  kobiet  i 200 psów 
z s i ad łych .  Czy żo łn i e r ze ,  czy kobie ty,  czy psy ,  są 
na j l epszą  och roną?  sami czy te lnicy ła skawie  lo r o z ­
waża.  ___ A negdo ta  ir la n d zk a . W h u m or y s t y cz n e j
podróży  p o l r l a n d j i  czy tamy  : eNai ął em sobie w Galo*

aj powóz ,  k t ó r y m  o kilka mii w g ł ą b  kra in udać  się 
chc i a ł em  P o  n i ed ług i e j  ieździe , st anęl i śmy u podnóża  
n iewie lk iego  wzgó rka .  W ożnica mój  zlazł  z koz ł a ,  i 
p r z y s t ą p iw sz y  do d r zwiczek  powo zu ,  k i l kuk ro tn i e  ze 
s t uk iem o t w o r z y ł  ie i z amk ną ł .  »Cóż to ma znaczyć?  
zap y t a ł e m ;  na co o twier asz?"  »Sza,  cicho,  n i ech. Jego­
mość  nie odzy wa się”, o d r zek ł  woźnica  ta iemniczo,  
chc i a łby m moim szkapom bąka puścić.  Jeźl i  za t rzasnę  
k i lka r azy drzwiczkami ,  będą  m y ś l a ł y ,  że J e gom ość  
wy siadłeś ,  i e  im lżej  te r az  i iak szatany na górę  polecą .” 
—  i.udzie  zam iast dzienników ■ W ynaleziono w P a ­
r y ż u  now y  sposob ogłaszania  wiadomości  kupi e tk i ch .  
Od rana do wieczoru  biegaią po ul icach ludzie ubran i  
w b i a łych  b luz a ih ,  na k tó r yc h  og romnemi  czarnemi  
l i te rami  czy tać można donies ienia  o nowy .  b t o w a ra .h ,  
i ako też,  gdzie  i po iakiej  l en i e  one są do nabycia ,  (la­
ł e m  zadani em ty eh af i szów cz łow ieczy ch i es t ,  n ieu 
s t anni e  z miejsca na miejsce  b i e g ać . —  Bogacz  w j r -  
landj i  spotka wszy na ulicy biedaka,  z ap y t a ł  go :  z c z e ­
go  żyie? i .Gdybyś  mnie Pan  zap y t a ł ,  z c zego um rę ,  
odp owiedz i a łbym m u :  z g ło d u ."  Wz ru s zo ny  tą  od ­
powiedzią  bogacz,  o b d a rz y ł  go  hojni e,  mówiąc  do 
n i eg o :  u jdź i posil się.”

P R Z Y JE C H A L I  do WA RS ZA W Y.
.Basiński Tad: Oby: zBilska; Bukowiecki Mac: Oby: 7. Galicji; 

Czy żeu ski Kar: Kup: z Krakow a; Jastrzębski Jan Oby : z Rado­
mia; Jo idan  Hermelaua Oby: z Winiar; Eempicki Adolf Oby w: 
z Płocka; Orlapp Ant: Kup: z Torunia; Pslrokoński Berd: Oby: 
z Reszorzyc; Rewieński Anto: Oby: z Grodna; Sparntami Adam 
Oby: z Berdyczowa; W ęglewski Andr:Ob: z Gospodarza; Zwiń-  
cow Teod:Sekretarz Koleg: z Włodzimierza. (G. P.)

1*01* B SR5SI KR j
ł io y io ra  S k ła d o w a .  Zawiadamia niniejszem, iż T O W A R Y  

na r<ecz Skarbu skonfiskujane, a mianowicie: Towary ł o k ­
ciowe krótkie, i Mitra, Książki,  Towary i P r ó b y  towarów  
w Exgc'dy cji nad czas przepisany zalegaiące, i L p.* przedmio­
ty,  W większych parijaeh, przez publiczną licytację więcej 
daiąremu sprzedane będip Licytacja rozpocznie .~ię w tiniu 
'14/20 b. ai. o gcdzinie 10 z rana, w lokalu Komory Składo- 

/ w ej, i w dniach następnych z  wyłączeniem Świąt,  odbywać 
się będzie.—  W arszawa d. 29 Stycznia (10  Lutego) 1‘ .7 r.— .
Ir zędn ik  do Szczególnych Poruczeń, Dyrygujący Służbą Ko­
mory, P olesk i. Za Sekretarza, Z a b orow ski.

Maiąey do zbycia KONIA rosłego, skaro gnia-

Żądany iest G U W E R N E R  Polak, znaiący ięzyk rossyj*ki, 
frauctizki i niemiecki, mogący przysposobić do kia sy 4ej ie- 
dnego Chłopczyka; raczy się zgłosić  do Kantoru P. Zwoliń­
skiej Nr 587 przy ulicy Długiej.

jij| Około 200 sztuk mało używanych, 15
1̂ .  iest do sprzedania za pomierną cenę przy ulicy Nowi-  
[ £ > j  niarskiej, w domu Sriinera, w Sklepie pod Nrem lOtym. W

W  domu Merta pod Nr 543 przy ulicy Długiej, iest do 
sprzedania SZPAK uczony śpiewać i gadać. Wiadomość pod 
Nr C2 stancji, nad Kowalem, u Frań: Wiszniewskiego.

Dwa MAGLE w dobrym porządku, przy uRcy 
ir_* ... j i. j * “' ' Aą Jo

SprZedania; zostawuiąc do woli nabywaiącego,
— |  i stawić ie w dotychczasnw em miejscu, lub nie.* 

Wiadomość u Właśc ic ie lki tychże Magli.

• W k ‘i 4 A  S Z A - A

%  W Dobrach R EPK I, w Guberuji Lubelskiej, Powiecie v  
^ S ie d le c k im ,  iest do sprzedania S i  4 5 IV 2  C  25 Y  .V \  ^
Ą  CZERW OSA, korzec po Zip. I 2 « .  

i BIAJjA, korzec po Złp. 3SS.

\Vr dniu 7 b. tli. w przeieź Izie z Hotelu Litewskiego na ulicę
Rymarską, zgubioną została LASKA, trzcina, z rękoieścią za­
krzywioną z kości słoniowej , wyobrażającą psi łeb; oddawca 
takowej, Szwajcarowi w Komisji Rz.ąd: Przjck: i Skarbn , o- 
trzyma nagrody zł. 20.

UCZEJŚ z klassy 4 tc-j Gimnazjum Realnego, opatrzony chln- 
bnemi świadectwami, życzy umieścić się w której Aptece. 
Wiadomość przy ulicy Bielańskiej w Ilotelu Lipskim S r  23.

Dziś rano zimna stopni 6. Wczoraj w południe 4.
T E ATR W IE L K I. Jutro, 9ty raz M u szk ie t ery .
1* ii 21 ai i * l i  34 T  V %V V TE ATR \  LNE są do wynajmowani* 

na W idowiska, u Optyka J. P ik , przy ulicy Miodowej Nr 493.

.Jutro wCytadelti  Alexandryjskiej, w Restauracji, d o s ta ć ^  
^ m o ź n a  Rossyjskich od srodz: 10 do 3 z połud.v^|mwm'mmmmmmmmmwmwmm'm

Podpisany,j iważa sobie za przyiemność zawiadomić Sz: Ama­
torów BLINÓW  ROSSYJSKICH, iż. tych z dniem 8 b.m. lo iest  
z dniem rozpoczęcia Masielniry, każdodziennie dostać można u 
niego w Restauracji pod Nr 388 przy ulicy Krak.-Przedm: w pa­
łacu zwanym Tarnowskich istnieiącej.—  Są także OBIADY 
kompletne postne i zwyczajne, oraz na porcje, po cenie umiar­
kowanej.—  W .  G robeln i, Restaurator.

g g  P I W A  B A W A R 8 H I R « 0  W y l a ł ,  go, cała 
raj butelka po gr. 15; pół butelki po gr. 8; w H .ndlu W in 
!©l i Korzeni pod firmą B. F ryd r ijc h , przy ulicy Grani- łój 
lir) czuej pod Nrem t)68, dostać można.

JłiM dego lub kari g o , .chociażby 7- l# i ' iego, lecz /.dro-
* e£°> niech s ę  /g ło s i  do Handlu Sukkuuego  
pod Nr 541 przy ulicy Długiej.

Jutro w Handlu M a jew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej, na śn ia ­
danie- Sandacz po radziwiłłow:, zcznpak z biszamelem chrzan:, 
Lin dnsś'.ony, Oknń pohoRendcr:, Karaś smażony, Kotlety rybne* 
Zupa rybna i grzybowa, Pierogi leniwe, Potrawy różne mięsne. 
—  Obiad: Zirpa grochowa zw yziną , Rosół,  Sztuka mięja biała, 
Muszczki z grosik:, Piecz ń, Entry kot, Pierogi.  —


